Katarzyna Marczyk, Oswiecenie
patrze¢ na Ciebie spokojnie

z lotu ptaka

wyginam szyj¢ jak tabedz

chce zobaczy¢ wszystkie Twoje
piegi, wtoski, blizny

- 0jczyzny

jestem tu

migkka jak puch

na materacu

z westchnien

1 patrze na Ciebie

z lotu ptaka

skrzydtami muskajac Twoje
plecy, barki, 1 jezyk

- latam



